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Historia przekazu tekstu biblijnego

1. Wprowadzenie


Przekłady nie wyparły tekstów biblijnych napisanych w językach oryginalnych. Trzeba jednak przyznać, że i te teksty „oryginalne” mają swoją historię. W starożytnym języku hebrajskim nie zapisywano samogłosek. Zakładano bowiem, że czytelnik sam je uzupełni, by właściwie odczytać słowa. Kiedy hebrajski zaczął zanikać jako język mówiony, a tym samym ginęła tradycyjna wymowa, wówczas stało się konieczne wypracowanie systemu zapisu samogłoskowego, który wskazałby na prawidłowe odczytanie tekstu. Było to istotne, gdyż ten sam układ spółgłosek mógł zostać podpisany różnymi samogłoskami, oznaczając w ten sposób różne słowa.


Odnalezione zwoje biblijne w Qumran w latach 1947-1956 umożliwiły poszerzenie znajomości tradycji kopiowania testów Biblii hebrajskiej. Do tego bowiem momentu znany był tylko jeden rękopis hebrajski ‒ Papirus Nasha, który powstał w starożytności (przed połową II w. przed Ch.). Pozostałe kopie dostępne przed odkryciami w Qumran datowano na okres nie wcześniejszy niż IX w. przed Ch. Powodów tak rzadkiego występowania rękopisów hebrajskich należy szukać nie tylko w małej trwałości materiału, na których były spisane. Dochodzi bowiem do tego wielki szacunek, jakim Żydzi darzyli księgi święte. Gdy jakiś zwój wykazywał ślady zniszczeń lub zużycia, był usuwany, przez co nowe kopie zastępowały materialnie stare. Zajmowali się tym skrybowie, którzy z oddaniem przepisywali teksty biblijne. Po hebrajsku byli nazywani soferim, słowem pochodzącym od rdzenia dającego się przetłumaczyć jako „pisać” lub „liczyć”. Odniesienie tego drugiego znaczenia do skrybów jest również uzasadnione, gdy „liczyli” oni litery, słowa i wiersze w tekście. 


Skrybowie nie dysponowali jedną tylko wersją tekstu hebrajskiego, co widać po manuskryptach znalezionych w Qumran. Przedstawiają one różne typy tekstu. Na przykład dla Ksiąg Samuela i Królewskich poświadczone są trzy rodzaje tekstu: (1) tekst hebrajski, który był podstawą tłumaczenia na grekę nazywanego Septuagintą; (2) rozszerzony tekst hebrajski nazywany „palestyńskim”; (3) tekst hebrajski reprodukowany przez tekst masorecki w IX/X w. po. Ch. (tekst masorecki miał ustalony nie tylko zapis spółgłoskowy, ale zawierał również jego wokalizację poprzez dodane znaki samogłoskowe. W tym świetle różnice zachodzące między rękopisami tego samemgo tekstu biblijnego nie były koniecznie rezultatem błędu powstałego przy kopiowaniu, lecz wynikały z funkcjonowania w tym czasie rozmaitych wersji tekstu hebrajskiego Biblii. 


Ustalenie jednolitego tekstu spółgłoskowego Biblii hebrajskiej nastąpiło w Jamne, gdzie po 70 r. po Ch., czyli po zburzeniu Drugiej Świątyni przez wojska rzymskie, rabbi Johanan ben Zakkai założył za przyzwoleniem Rzymian szkołę halachiczną (halacha ‒ interpretacja prawnych tekstów Tory). W tej to szkole wielokrotnie miały miejsce spotkania głównych rabinów Palestyny. Dyskutowali oni nie tylko nad kanonicznością niektórych ksiąg biblijnych, ale również zajęli się standaryzacją tekstu hebrajskiego Biblii. Potrzeba takiego „ustalonego” tekstu Biblii hebrajskiej była podyktowana funkcjonowaniem w tym czasie różnych jej wariantów tekstowych. Jednakże racje były głębsze, gdyż zawierały się w przekonaniu pochodzącym od rabina Akiby, iż Tora różni się od innych ksiąg. W jej języku nic nie jest przypadkowe ‒ żadne słowo, sylaba, a nawet litera. Każdy znak jest znaczący, ma głębszy sens, niż mogłoby się to wydawać. Stąd dla interpretacji tekstów biblijnych istotna jest forma zapisu spółgłoskowego tekstu, która od początku II w. po Ch. pozostaje zasadniczo niezmienna. Widać to na przykładzie rękopisów hebrajskich znalezionych z Wadi Murabba na Pustyni Judzkiej powstałych ok. 135 r. po Ch., których zapis spółgłoskowy wykazuje już tylko niewielkie odchylenia od późniejszej tradycji masoreckiej. Ustalenie tekstu spółgłoskowego Biblii hebrajskiej nie rozwiązało do końca problemu różnic, jakie mogły pojawiać się przy kopiowaniu tych samych tekstów. Błędy skrybów mogły bowiem wynikać z niewłaściwej wokalizacji tekstu spółgłoskowego, a tym samym prowadzić do błędnego odczytania tekstu hebrajskiego.

2. Wokalizacja tekstu hebrajskiego


Prace nad systemem wokalizacji były prowadzone w kilku miejscach przez różne grupy masoretów, uczonych żydowskich działających od końca V do X w. po Ch., którzy poświęcili się dziełu dokładnego zachowania tekstu Biblii hebrajskiej. Punktacja masoretów z Babilonii zawierała samogłoski nad spółgłoskami, co ilustruje kolumna od lewej. Podobny system wypracowała rodzina Neftalego z Tybieriady (kolumna środkowa). Przewagę jednak zdobyła ostatecznie tradycja masorecka pochodząca od rodziny Aszera z Tyberiady, w której zapisuje się samogłoski pod tekstem spółgłoskowym (kolumna z prawej). Taką wokalizację znaleźć można już w Kodeksie z Aleppo z IX w., uważanym za jeden z najbardziej autorytatywnych świadków tekstu masoreckiego.


Wypracowanie „tradycji czytania”, czyli sposobu wokalizacji tekstu hebrajskiego zapisanego spółgłoskami, następowało stopniowo i przyniosło różne warianty wymowy. Tę różnorodność „tradycji czytania” widać na przykładzie Hexpali Orygenesa, który w drugiej kolumnie zestawionych przez siebie tekstów przekładu Biblii hebrajskiej umieścił transliterację tekstu hebrajskiego. Zapisana przez niego wymowa różni się od późniejszej wokalizacji masoreckiej przede wszystkim jako bardziej „pospolita”, rezygnująca z archaicznych form wymowy. „Tradycja czytania” ustaliła się przed 500 r. po Ch. Jednak znaki diakrytyczne pozwalające na dokładną wokalizację tekstu spółgłoskowego pojawiały się w tekstach kopiowanych w VI-VII wieku i były dziełem masoretów, kontynuatorów tradycji wcześniejszych skrybów.


Znaki diakrytyczne, jakich użyto do wokalizacji spółgłoskowego tekstu hebrajskiego, dzielą się na trzy grupy:


• niqqud ‒ kropki i kreski, które wskazują samogłoski, jak również sygnalizują alternatywną wokalizację pewnych spółgłosek (przez tzw. dagesh ‒ kropkę wewnątrz litery);


• znaki kantylenowe (dzisiaj nazwiemy je akcentami) ‒ wskazują na melodykę tekstu śpiewanego publicznie w synagodze (np. jakie wyrazy należy łączyć razem, gdy tekst jest czytany) oraz informują o strukturze syntaktycznej wersetu (niektóre w nich pełnią funkcję podobną do naszych znaków przystankowych, podpowiadając początek i koniec zdań, które tworzą jeden werset)’


• geresh ‒ znaki podobne do podwójnego apostrofu (″). Pojawiają się notatkach pozostawionych przez masoretów na marginesach kopiowanych przez nich tekstów. Wskazują na akronimy, to znaczy słowa powstałe ze skrócenia dwóch słów, z których zapisywano tylko pierwsze litery przedzielone „apostrofem”.
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Znaki diakrytyczne w tekście masoreckim Rdz 1,9 („niech zbiorą się wody”)

[na czarno zaznaczono spółgłoski, na czerwono samogłoski, na niebiesko akcenty]

Na przestrzeni wieków pojawiały się różne sposoby zapisywania znaków diakrytycznych. Z nich najważniejsze to:


• wokalizacja „tyberiadzka” ‒ samogłoski zapisywano pod tekstem spółgłoskowym, co zostało później przyjęte za standardową wokalizację. Ten rodzaj wokalizacji został wypracowany przez rodzinę Ben Aszera z Tyberiady;


• wokalizacja „babilońska” ‒ samogłoski zapisywano nad tekstem spółgłoskowym; nie miała ona wszystkich znaków samogłoskowych znanych dzisiaj (np. znaku krótkiego „e” zwanego segol); posiadała odmienny system akcentów. Ten sposób wokalizacji był stosowany przez masoretów działających w Babilonii;


• wokalizacja „palestyńska” ‒ samogłoski zapisywano nad spółgłoskami, jednak „tradycja czytania” odpowiadała wokalizacji „tyberiadzkiej”, będąc jej bardziej „pospolitą” wersją. Ten typ wokalizacji był rozwijany przez rodzinę Ben Neftalego z Tyberiady.
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	Wokalizacja babilońska
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	Wokalizacja palestyńska
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	Wokalizacja tyberiadzka



Głównym miejsce rywalizacji odmiennych sposób wokalizacji była Tyberiada, gdzie w IX i początkach X w. konkurowały ze sobą dwie rodziny masoreckie, Ben Aszera i Ben Neftalego, w przepisywaniu i zachowywaniu najlepszej formy tekstu hebrajskiego. Jako wzorcowa przyjęła się ostatecznie wokalizacja „tyberiadzka”, która występuje w kodeksach stanowiących podstawę drukowanych wydań Biblii hebrajskiej: 


• Prorocy z Kairu ‒ rękopis przepisany i opatrzony punktacją samogłoskową przez Mojżesza ben Aszera w 895 r. (data została zapisana przez samego kopistę);


• Kodeks z Aleppo ‒ rękopis przepisany i wokalizowany przez Aarona ben Aszera ok. 930 r. Stanowi on tekst źródłowy dla Biblii wydawanej obecnie przez Uniwersytet Hebrajski (pierwszym redaktorem był M. Goshen-Gottstein), w której są prezentowane różne warianty tekstowe wraz z ich oceną. Ten rodzaj edycji jest określany mianem „wydania krytycznego”. Jako pierwszy został krytycznie opracowany tekst Księgi Izajasza opublikowany w 1995  r.);


• Kodeks Leningradzki ‒ datowany na 1008(1009) r. Z not pozostawionych przez kopistę wynika, że oparł on swój manuskrypt o rękopisy poprawione i opatrzone przypisami przez Aarona ben Mojżesza ben Aszera. Ta kopia jest wykorzystana w edycji krytycznej Biblii hebrajskiej wydawanej przez Niemieckie Towarzystwo Biblijne w Stuttgarcie (pierwsze wydanie całej Biblii hebrajskiej w jednym tomie w 1977 r.)

3. Reguły kopiowania tekstów

Kopiowanie tekstów biblijnych było zajęciem niezwykle wymagającym. Traktat o skrybach pochodzący z VIII w. po Ch. podaje reguły i rytuały, jakich winien przestrzegać masoreta przy kopiowaniu tekstu biblijnego. Składały się na nie rytualna kąpiel oraz przygotowanie specjalnego pergaminu i przyborów do pisania. Troska o zachowanie świętości imienia Bożego wymagała, by przed zapisaniem Tetragrammy skryba wypowiedział słowa: „Zaraz napiszę imię Boga, święte jest imię Jego”.


„Traktat o skrybach” (Masseket Soferim) zawiera reguły dotyczące kopiowania świętych ksiąg, jak również zasady obowiązujące przy lekturze Tory. Pochodzi on z VIII w. i przynależy do tzw. „mniejszych traktatów” Talmudu, formalnie nie stanowiąc jednak jego części. 


Traktat składa się z 21 rozdziałów i zawiera 225 paragrafów. Pierwsza część (rozdz. I-IX) wydaje się być najstarszym fragmentem zbioru, który podejmuje funkcjonujące prawdopodobnie już wcześniej reguły i rytuały, jakich winien przestrzegać skryba przy kopiowaniu tekstu biblijnego. I tak w rozdz. I można znaleźć wskazania dotyczące przygotowania materiału piśmienniczego, w rozdz. II informacje m.in. na temat rozmiarów zwoju, wielkości kolumn tekstu, zaś w rozdz. III wskazówki co do sposobu zapisywania zwoju, zwijania go czy poprawnego trzymania go w dłoni. Istotną sprawą przy kopiowaniu tekstu było zachowanie właściwego szacunku dla imienia Bożego, o czym traktowały rozdz. IV i V.


Regulacje dotyczące pracy kopistów były bardzo drobiazgowe. Nie wolno było niczego odtwarzać z pamięci; każde słowo musiało być sprawdzone; nawet jeśli oryginał zawierał rażący błąd, należało go zachować, zawiadamiając o tym władze, do których należało rozstrzygnięcie spornego zapisu. Gdy chodzi o zachowanie świętości imienia Bożego (tzw. Tetragramma ‒ YHWH), należało pozostawić na nie wolne miejsce, by mogło zostać wpisane innym atramentem, doskonale czystym, przez pisarza oczyszczonego przez rytualne obmycie.

4. Masoreci


Teksty Biblii hebrajskiej przez długi czas ulegały różnym zmianom podczas kopiowania. Z końcem II w. po Ch. następuje ujednolicenie zapisu spółgłoskowego, który od tego momentu zaczyna być przepisywany z wyjątkową troskliwością, z wykluczeniem jakichkolwiek zmian. Wypracowanie prawidłowego tekstu trwało kilka wieków. Kluczowa w tym wypadku była praca masoretów. Tym terminem określa się uczonych żydowskich nazywanych ba‘ale hammasoret, co znaczyło „stróże masory”, czyli „tego, co zostało przekazane”. Poświęcili się oni dziełu ścisłego i dokładnego zachowania tekstu Biblii hebrajskiej. Wprowadzili oni do niego znaki samogłoskowe oraz obramowali tekst szeregiem uwag, które służyły zrozumieniu i ochronie tekstu. Jest to tzw. masora, która dzieli się na kilka kategorii. 


Słowo „masora” w języku hebrajskim pochodzi od rdzenia msr, który wyraża ideę „przekazywania”. Stąd rzeczownik massoret oznacza „tradycję”. Masoreci nazywani ba‘ale hammasoret byli zatem „panami (stróżami) tradycji”. Kontynuowali oni pracę skrybów, którzy byli wcześniej zaangażowani w zapewnienie jak najwierniejszego przekazu tekstu Biblii hebrajskiej zapisanego spółgłoskami. Skrybowie nie ograniczali się tylko do kopiowania tekstu. Ponieważ przepisywany tekst nie mógł ulec zmianie, skrybowie pozostawili obok tekstu wiele uwag, w których sugerowali odmienną lekcję czy też korektę jakieś słowa (wyrażenia). Przykładem mogą być tzw. sebirin, które wskazywały na formę, jaka „przypuszczalnie” (sebir) winna wystąpić w tekście, albo też tzw. ketib/qere, które w miejsce „napisanego” (ketib) słowa kazało „czytać” (qere) inne.


Masoreci, których aktywność zaczyna się w VI w. po Ch. w ramach różnych szkół rabinackich Babilonii i Palestyny, przejęli spuściznę uwag tekstowych pozostawionych przez skrybów i dalej ją rozwijali. Ich uwagi zapisywane obok, nad i pod tekstem były nazywane „masorą”, która miała zagwarantować w sposób wierny i niezmienny ustaloną tradycję tekstu biblijnego. Dotyczyła ona już nie tylko zapisu spółgłoskowego, ale również jego wokalizacji. 

5. Rodzaje masory komentującej tekst hebrajski


Masora parva znajduje się z boku tekstu. Zawiera m.in. ketib/qere, co się tłumaczy: „zapisane”/„czytać”. Formy zapisanej w tekście nie wolno było zmieniać. Zatem gdy ta zdawała się wymagać korekty, wówczas na marginesie podawano jej wariant. Na marginesie umieszczano również objaśnienia tak zwanych hapax legomena (słów występujących tylko jeden raz w całej Biblii hebrajskiej), czy też informowano, ile razy dane wyrażenie występuje w całej Biblii.


Masora magna znajdowała się nad i pod tekstem. Umieszczane tam były informacje o charakterze bardziej ogólnym, np. cytowano całe zdania z Biblii hebrajskiej, gdzie występowało dane słowo. I tak w Rdz 1,1 zostaje podane w masora parva, że słowo bereszit – „na początku”, występuje jeszcze pięć razy w tekście hebrajskim Biblii, zaś masora magna cytuje cztery inne teksty z Księgi Jeremiasza. 


Masora finalis była umieszczana na końcu tekstu danej księgi. Wskazywała np. na ilość słów występujących w księdze, czy też zestawiała słowa, które były komentowane w masora parva.

	Masora
	Tłumaczenie

	hrwt lX ~yqwsph ~wks
	Suma wierszy w Torze

	~ypla tXmx
	pięć tysięcy

	twam hnwmXw
	i sześćset

	~y[braw
	i pięćdziesiąt

	`hXmxw
	i pięć.

	h˜m˜ @˜h˜
	5 800 40 5

	hrwth yrds lk
	Wszystkie paragrafy w Torze

	`h[bXw ~yXXw ham
	sto i sześćdziesiąt, i siedem.

	z˜ s˜ q˜
	100 60 7

	hrwt lX twbyth ~wks
	Suma słów w Torze

	@la ~y[bXw h[Xt
	dziewięć i siedemdziesiąt tysięcy

	twam hnwmXw
	i osiemset

	~yXmxw
	i pięćdziesiąt

	hXXw
	i sześć

	@la twam [bra hrwt lX twytwah ~wks
	Suma liter w Torze

	
	czterysta tysięcy

	hXmxw ~y[braw twam [Xtw
	i dziewięćset i czterdzieści i pięć


Masora finalis dla Tory (umieszona na końcu Księgi Powtórzonego Prawa)
6. Podział tekstu biblijnego na rozdziały i wersety


Mówiąc o tekście masoreckim, należy jeszcze wspomnieć o sposobie dzielenia tekstu zapisanego na zwoju. W tekście przedmasoreckim ani też w masoreckim nie znajdzie się bowiem podziału na rozdziały i wiersze, jaki występuje w obecnych wydaniach Starego Testamentu. Podobna sytuacja zachodzi z tekstem Nowego Testamentu. Pierwotnie teksty w języku greckim były zapisywane w sposób ciągły. Nie tylko, że nie było podziału na rozdziały wersety, ale również nie oddzielano od siebie wyrazów.


Tekst Biblii hebrajskiej zawierał jednak pewien podział na mniejsze sekcje. Były one zaznaczane przez dwa słowa: petucha („otwarty” ‒ w tekście zapisywano tylko pierwszą literę tego słowa: peh [פ]) i setuma („zamknięty” ‒ w tekście podawano tylko pierwszą jego literę: samek ס]]). Wskazywały one na pauzę tematyczną, co graficznie było sygnalizowane wolną przestrzenią, jaka była pozostawiana między sekcjami: po petucha linia pozostawała już do końca pusta, zaś nowa sekcja zaczynała się od nowej linii, zaś po setuma była tylko krótka przerwa, po której, wewnątrz tej samej linii, zaczynała się nowa sekcja. Większe sekcje były zaznaczane przez petucha, zaś mniejsze przez setuma. Ten system miał być wprowadzony w czasach Ezdrasza (V w. po Ch.).


Lektura Tory w synagodze przyczyniła się do podziały tekstu hebrajskiego na fragmenty przewidziane do czytania na poszczególne szabaty. Żydzi palestyńscy podzieli go na 167 sedarim („porządek”) rozpisanych na trzyletni cykl lektury, natomiast Żydzi z Babilonii na 54 parszijot („fragment, porcja”) do czytania w jednorocznym cyklu. 


Tekst grecki Nowego Testamentu był dzielony już ok. 170 r. po Ch. przez Tacjana w jego greckim przekładzie Ewangelii jako harmonii ewangelicznej nazywanej Diatessaron. Podział Ewangelii na większe części zwane „tytułami” i mniejsze określane jako „sekcje” został zaproponowany przez Ammoniusza z Aleksandrii (nie mylić z Ammoniuszem z Sakkos, twórcą neoplatonizmu) w III w. po Ch. Ten sam klucz podziału zastosował wiek później Eutaliusz z Aleksandrii do reszty ksiąg Nowego Testamentu (poza Apokalipsą). Ta została usystematyzowana w ten sam sposób w V wieku. 


Obecny podział na rozdziały, jaki występuje w Starym i Nowym Testamencie, pochodzi od Stefana Langtona, kanclerza Uniwersytetu Paryskiego, późniejszego biskupa Cantebury. Podzielił on Biblię łacińską na rozdziały w 1214 r. Podział tekstu Starego Testamentu na wiersze to zasługa dominikanina Santesa Pagniniego, który wprowadził ten system do Biblii przetłumaczonej przez siebie z hebrajskiego na łacinę w 1528 r. Podobna struktura wierszy w Nowym Testamencie została po raz pierwszy zastosowana przez drukarza paryskiego Roberta Estienne’a (Stephanus) w 1555 r.
